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@an. Sławoj-Skladkowski i i .  spr, wewnętrznie!
Min. JózewskI wraca na stanowisk© wojewody.

WARSZAWA, 3. 6. (wł.) Obie­
gające dziś pogłoski o rekonstruk­
cji gabinetu znalazły potwierdzenie.

O godz. 10 rano udał się na Za­
mek premjer Sławek i przyjęty 
został przez p. prezydenta Rzeczy­
pospolitej na dłuższej audjencji.

Wiadomem było, że konferencja 
ta dotyczyła zmiany na stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych.

O godzinie 12-ej p. prezydent 
Ezplitej podpisał dwa następujące 
dekrety:

„Do Pana Henryka Jeżewskie­
go, ministra spraw wewnętrznych 
w Warszawie. Przychylając się 
do przedstawionej rai prośby o 
dymisję, zwalniam Pana z urzędu 
ministra spraw wewnętrznych1'.

Prezydent Ezplitej
(—) Ignacy Mościcki.

(—) Premjer Walery Slavjek.
„Do Pana Sławoja Felicjana 

Skladkowskiego, generała bryga­
dy w Warszawie. Mianuję Pana 
ministrem spraw wewnętrzny h“.

Prezydent Ezplitej
(—) Ignacy Mościcki.

( —) Premjer Walery Sianek.
O godzinie 4-ej pop. gen. Skład- 

kowski udał się na Zamek, gdzie 
przed p. prezydentem złożył przy­
sięgę ministerjalną. Jutro min. 
Składkowski obejmuje urzędowanie. 
Jednocześnie odbędzie się pożegna­
nie w ministerjum spraw wojsko­
wych, gdzie min. Składkowski rol­
ni! funkcje szefa administracji.

B. minister spraw wewnętrznych 
Józewski wraca na stanowisko wo-

 .....     <Łflfe>ai&ai

KONFERENCJA GRANICZNA 
polsko - sowiecka.

WARSZAWA, 3.6, (wł.) Węzo 
raj odbyła się konferencja granicz 
na polsko - sowiecka, w sprawie u- 
zyskąnia dla rolników polskich 
możności przekroczenia granicy 
polsko - sowieckiej.

O .WPROWADZENIE USTAWY 
EMERYTALNEJ.

WARSZAWA, 3.6. (wł.) Mini­
ster pracy Prystor przyjął dziś de 
legać ję zjednoczenia pracowników 
rzemieślników Ezplitej. Delegacja 
prosiła p. ministra o jaknajszybsze 
wprowadzenie w życie ustawy, za­
bezpieczającej starość  ̂ pracowni­
kom fizycznym i icli rodzinom'.; 
Min. Prystor przyrzekł sprawę po 
wyższą przyspieszyć.

KONSORCJUM FRANCUSKIE 
chce budować elewatory w Polsce.

WARSZAWA. 3. 6. (wł.) Dorad 
ca finansowy p. Devey oświadczył 
prasie, że podczas swego ostatniego 
pobytu w Paryżu, pertraktował z 
poważnem konsorcjum francu- 
skiem, w sprawie budowy elewato­
rów zbożowych w Polsce. Konsor­
cjum podjęłoby się budowy tych 
Elewatorów w całym kraju i prze- 

^maeza na ten cel 5 milj. dolarów.

jewody wołyńskiego, które to stano 
wisko obsadzone było tylko prowizo 
ryeznie.

W kołach opozycyjnych uważa­

ją powołanie gen. Składkowskiego 
na stanowisko ministra 3praw wew 
nętionych jako zapowiedz bliskich 
wyborów.

Związek izb przemysłowo-handlowych przeciwko
mmm konwencji o czasie pracy w górnictwie.

WARSZAWA, 3.6. (wł.) Zwią­
zek izb przemysłowo - handlowych 
zgłosił w ministerjum pracy i w 
komitecie ekonomicznym rady mi­
nistrów memorjał, z prośbą, aby 
Polska wypowiedziała się przeciw­
ko międzynarodowej konwencji o 
czasie pracy w górnictwie węglo-

wem. W memorjale tym związek 
izb przemysłowo - handlowych 
stwierdza, że projektowane ograni­
czenie czasu pracy spowodowałoby 
zmniejszenie produkcji węgla w Za 
głębiu Dąbrowskiem o 15 proc., w 
kopalniach górnośląskich o 13 proc. 
i w Krakowie o 8 proc.

Krwawe w a l i  w Indmoli toczą się
w d a lsz y m  c ią g u .

Napad chłopów na francuski budynek administracyjny
PARYŻ, 3, 6. (wł.) Z Indoehin do­

noszą, że bierny opór chłopów wo- 
bec władz francuskich trwa w dal­
szym ciągu.

Wczoraj, w miejscowości Long, 
odległej o 130 kim. od Sajgonu 
800 chłopów napadło na budynek 
rządowy. Demonstrantów rozpędzi! 
oddział wojska. 20 osób aresztowano

W Lahore demonstranci rzucili 
wczoraj dwie bomby. Wszczęte 
śledztw o wykazało, że na przedmie­
ściu Lahory znajduje się fabryka 
bomb i maszyn piekielnych, poza* 
tem znaleziono skład literatury agi­
tacyjnej.

W miejscowości Adeza, na pół­
nocno - wschodniej granicy Indyj, 
jeden ze szczepów'- górskich napadł

tłokowania w Ssnewie siad rozejmem
ce lnym .

GENEWA, 3.6. Rozpoczęła się w 
Genewie sesja komitetu ekonomicz­
nego, którego zadaniem jestopraco 
wać plan przyszłych rokowań nad 
sprawami przekazanemi przez ge­
newską konferencję rozejmu cel­
nego.

Najważniejszemi sprawami tych 
przyszłych rokowań są: cła towaro­
we, stworzenie trybunału rozjera-

„ielazny wilk58 został zlikwidowany
n a  Litwie

WILNO, 3. 6. (PAT.) Została zli 
kwidowana organizacja „żelaznego 
wilka“. Organizacja ta miała charak 
ter sportowo - wojskowy, swoim 
wewnętrznym jednak ustrojem O jd -  
powiadała faszystowskiej milicji. 
Waldemaras był inicjatorem tej or 
ganizacji, która spełniać miaała do­
niosłą rolę. Po usunięciu Waldema- 
rasa nastąpił w tej organizacji roz­
łam, tak, że ma łamach „Tautoske- 
lias“ jakiś czas była

ostr wałka z obecnym rządem.
Rząd zmuszony był przeprowa­

dzi pewną reorganizację i nawet u- 
ciekł się do wydania nowego pisma

{). t. „Musu Tautiskelias“, które by- 
o posłusznem narzędziem w rękach 

rządu.
Wobec jednak nowych wpływów 

Waldemarasa rząd zamknął tę or­
ganizację, jak i nowe pismoi „Musu 
Tautoskelias“.

NARADY W SPRAWACH 
KREDYTOWYCH.

WARSZAWA, 3.6. (wł.) Dziś’ 
odbyło się w prezydjum rady mini 
strów konferencja, pod przewodni 
ctwem premjera Sławka i p r z y  u - 
dziale min. Kiihna, wiceministra 
skarbu Grodyńskiego, dyrektora de 
partamentu pieniężnego Broniew­
skiego i naczelnego dyrektora B. G, 
K. Konwerskiego. Przedmiotem na 
rad były sprawy kredytowe.

JUŻ ZDĄŻYLI SFAŁSZOWAĆ 
obligacje pożyczki budowlanej.

_ WARSZAWA, 3-6. (wł.) Poli­
cja warszawska wpadła na trop fał 
szerzy, ukrywających się pod fir- 
mą filji jednego z największych 
banków _w Polsce. Fałszerze wyra­
biali obligacje pożyczki budowla­
nej. Afera została zlikwidowana, a 
sprytni oszuści znajdują się w rę­
kach policji.

na angielską załogę wojskową. W 
czasie wałki 2 hindusów zostało za­
bitych i 13 odniosło ciężkie rany.

Rada wojenna gandhystów w 
Bombaju postanowiła, wbrew zaka­
zom wicekróla Indyj, ustawić dziś 
przed większemi sklepami pesterun 
ki, zabraniające sprzedaży napojów 
alkoholowych i tkanin zagranicz­
nych.

Zdaniem władz angielskich naj­
bliższe 3 tygodnie zadecydują o ak­
cji Ghandhiego. W tym bowiem o- 
kresie, wskutek ulewnych deszczów 
komunikacja w Indjach jest ogrom 
nie utrudniona. Gdyby jednak i ten 
okres gandhyści przetrzymali, rząd 
angielski zmuszony będzie przedsię­
wziąć ostrzejsze kroki.

WYPADEK 
GEN. BUKACKIEGO.

W ARSZA W A, 3.6. (wł.) Gen. 
Burhardt - Bukaeki uległ dziś wy­
padkowi samochodowemu. Gen. Bu 
kacki odbywał inspekcję w towa­
rzystwie podpułk. sztabu glównegc 
Gadomskiego i adjutanta, rotmi­
strza Dowgiełły. Pod Sierpcem 
(woj. warszawskie) wskutek pęknie 
cia opony, samochód wjechał na 
przydrożny kamień i wywrócił się. 
Wszyscy, jadący samochodem, odnie 
śli obrażenia ciała. Gen. Bukaeki, 
który jest ranny w rękę i pozatem 
jest skaleczony został przewieziony 
do szpitala Ujazdowskiego w War­
szawie.

UNSZLICHT W ODSTAWCE.
MOSKWA, 3. 6. (wł.) Komisarz 

dla spraw wojskowych w Moskwie 
Unszlicht otrzymał dymisję. Przy­
czyną dymisji było utrzymywanie 
stosunków i korespondenc ji z Troc 
kim.

czemo w sprawach gospodarczych, 
zniesienie tendencji protekcyjnej w 
polityce celnej, świadectwa pocho­
dzenia towarów i współpraca gospo 
darcza między państwami europej- 
skiemi oraz zamorskiemi.

Prace komitetu mają charakter 
przygotowawczy. Plan przyszłych 
rokowań zależy od wejścia w życie 
konwencji o rozejmie celnym.

STAŁA KOMUNIKACJA 
ponad Atlantykiem.

NOWY JORK, 3.6. „Graf Zep- 
pelin:< wystartował dziś o godz. 3 e j 
z lotniska w Lakehurst do powrotne 
go lotu przez Atlantyk do Europy.

Dr. Eckener oświadczył przed 
startem, iż we wrześniu zamierza _u 
ruchomić regularną komunikację 
pocztowo - pasażerską między Euro 
pą i Ameryką przy pomocy stero- 
wca.

OBERWANIE SIĘ CHMURY 
[, nad Londynem,

LONDYN, 3-6. Nad Londynem 
oberwała się wczoraj chmura.

Linje kolejowe i tunele leżące w. 
północnej części miasta zostały za­
lane wodą. Ruch pociągów został 
na kilka godzin wstrzymany.

Powódź wstrzymał* w drodze li 
czne pociągi, w których znajdowało 

dę kilkadziesiąt tysięcy podróżnych, 
między innymi stanęło w drodze 
50 pociągów z robotnikami wracają! 
oytąi z robót podmiejskich.
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Prace ligi narodów
dotyczyć będą głównie za ­

gadnień ekonom icznych.
GENEWA, 3.6. (PAT) W ciągu 

czerwca działalność ligi narodów do 
tyczyć będzie zagaclnfcń okonomiez 
nych, kwestyj mandatowych, pro­
blematów higjeny, epraw współpra 
cy intelektualnej oraz spraw organi 
zacyjnych. Główny punkt, znajdują 
cy się na porządku dziennym sesji 
komitetu ekonomicznego, dotyczy te 
go, jaki bieg ma być nadany peAv- 
nym decyzjom konferencji w spra­
wie uzgodnionej.akcji gospodarczej. 
Specjalna delegacja komitetu finan 
sowego, w towarzystwie kilku rze­
czoznawców, cieszących się między­
narodowym autorytetem, zbierze się 
w dniu 10 czerwca dla podjęcia dal 
szego badania przyczyn fluktuacji 
zdolności nabywczych złota i rezul 
tatów ich w życiu gospodarezem 
narodów.

23 czerwca zbierze się w Gene­
wie grupa rzeczoznawców celem dal 
szego prowadzenia podjętych u- 
przecłnio badań nad ekonomiczną 
stroną zagadnienia porozumień w 
przemyśle.

Komisja mandatowa zbiera się 
dziś w Genewie. Odbędzie ona 
przedewszystkiem sesję nadzwyczaj 
ną, w czasie której zajmować się 
będzie sprawą rozruchów, jakie zda 
rzyły się w Palestynie w sierpniu 
1929 r. Następnie rozpocznie sesję 
zwyczajną i rozpatrzy doroczne 
sprawozdania państw mandatuvj u- 
szy.

Trzecia konferencja instytucyj 
dla badania stosunków międzynaro­
dowych zbierze się dn. 12 czerwca 
w międzynarodowym instytucie 
współpracy intelektualnej w Pa­
ryżu.

Wreszcie co dotyczy organizacji 
. sekretarjatu międzynarodowego biu 
ra pracy i biura trybunału sprawie 
dliwości międzynarodowej, komi­
sja, której powierzono tę sprawę, 
irozpocznie swą drugą sesję w dn. 16 
: czerwca.

B U D O W A  N O W Y C H  
K R Ą Ż O W N IK Ó W .

WASZYNGTON, 3. 6. (PAT.) 
Adams, sekretarz marynarki podaje 
że budowa trzech krążowników o 
pojemności 10.000 ton, która została 
przerwana, na krótko przed zwoła­
niem konferencji Omorskiej, będzie 
w najbliższym czasie podjęta.

Z WIDOW NI W OBJĘCIA NIEDŹ­
WIEDZIA.

.BYDGOSZCZ, 3.6. W wędrownym  
cyrku cygańskim w Szamotułach, je­
den z produkujący cli się niedźwiedzi 
wyrwał się dozorcy i porwawszy 13-let- 
niego chłopca z widowni, począł z nim 
.wyprawiać harce, Dopiera dwom do­
zorcom udało się po pewnym czasie 
wyrwać omdlałego z przerażenia chłop 
ca, z objęć wesołego misia. Chłopiec 
nie doznał żadnych obrażeń.

Mfiltarvzm niemiecki w Chinach.

DYM ISJA RZĄDU SZWEDZKIEGO.
SZTOKHOLM, 3.8. Rząd podał się 

do dymisji. Król przyjął dymisję, po­
lecając ustępującym ministrom tym ­
czasowe pełnienie ich funkeyj.

Do króla zawezwani zostali prze­
wodniczący obu izb oraz przywódcy 
stronnietw opozycyjnych.

KONGRES AUTOBUSOWY POD 
PROTEKTORATEM M INISTRA RO­

BÓT PUBLICZNYCH.
WARSZAWA, 3.8. Minister Mata- 

kiewiez przyjął protektorat nad pier­
wszym polskim kongresem kompanij 
autobusowych, jaki w dniach 21 i 22 
lipca r. b. zwołuje do Poznania central­
ny związek w łaścicieli r.utobusów R. P.

INŻYNIEROWIE JAPOŃSCY W 
PRZEJEŹDZIE PRZEZ WARSZAWĘ.

WARSZAWA, 3.8. W dn. 11 b. m. 
przybywa do W arszawy delegacja inży 
nierów japońskich, którzy koleją trans­
syberyjską udają się na "■iędzynarodo- 
wy kongres energetyczny w Anglji.

M ilitaryzm  jest jednym  e 
głównych czynników wewnętrz­
nej po lityki chińskiej, a może 
wkrótce też stać się czynnikiem 
decydującym  polityki międzyna­
rodowej.

Generał Czang - K ai - Szek, 
szef rządu nankińskiego, ma w 
swojej służbie 46 niemieckich do­
radców wojskowych. Są oni je d ­
nak  na żołdzie samego generała. 
Obecność ekspertów  niemieckich 
nie jest m ile w idziana i łewe 
skrzydło K uom intagu nawołuje 
naw et do bojkotu towarów nie­
mieckich, tw ierdząc, iż z faktu, 
że oficerowie niemieccy byli po­
mocnymi w zwycięstwach Nanki 
nu, w ysnuły N iem cy pretensję 
do m ieszania się w wewnętrzne 
spraw y Chin. W pływ  doradców 
wojskowych na spraw y polityki 
i finansów jest aż nadto widocz­
ny. S ta ra ją  się oni wytworzyć 
monopol im portu  niemieckiego, 
zwłaszcza tam , gdzie chodzi o za­
kupy, dostaw y i kon trak ty  rzą­
dowe.

Jes t też tajem nicą poliszyne­
la, że jakkolw iek m inisterjum  
spraw  zagranicznych Rzeszy wy 
p iera  się wszelkiej łączności z 
tym i „condottieram i", będącymi 
w służbie chińskiej, pierwszy 
zwierzchnik tych „rzeczoznaw­
ców wojskowych'*, zm arły przed 
kilku m iesiącam i pułkow nik Bau 
er i jego następca byli w ścisłym 
kontakcie z m inisterjum  Reieh- 
swehry, inform ując je stale o 
przebiegu swych poczynań, oraz 
o przebiegu w ypadków w Chi­
nach.

Poselstwo niemieckie, służba 
dyplom atyczna i konsularna nie 
miecka w Chinach zaprzeczają 
kategorycznie, jakoby Niemcy 
dostarczały Chinom broni i am u 
nicji w większych ilośeiach. Ale 
zaprzeczeniom tym  zadaje kłam 
wykaz ładunków  i list okręto' 
wyeh. W  listopadzie 1928 roku 
pułk- Bauer, powróciwszy do 
Chin jako osobisty doradca gene 
ra ła  Czang - K ai - Szeka, oficjal­
nie w yparł się wszelkiego kon­
tak tu  z rządem  nacjonalistycz­
nym , ze sztabem jeneralnym  i mi 
n isterjum  w ojny i zaznaczył, 
że, będąc jedynie doradcą genera 
ła, gotów jest radzić również 
wszystkim  tym , którzy go słu­
chać zechcą.

Później pułk. B auer oświad­
czył jeszcze, że m isja jego jest 
poczęści ekonomiczną, a skutki 
tej m isji uwidoczniły się, gdy 
w krótce po pułkow niku przyby­
ła  z Niemiec cała falanga dal­
szych doradców. Oficerowie nie­
mieccy przybyli za paszportam i 
w ysłanników  handlowych, ile że 
tra k ta t w ersalski nie pozwala 
Niemcom na w ysyłanie do ob­
cych państw  rzeczoznawców 
spraw  wojskowych lub m arynar 
ki.

N astępca zmarłego na ospę 
pułkow nika B auera, pułk. y . 
K riebel, objął dowództwo nad 
niem ieckim i oficeram i i funkcje 
doradcy generała  Czang - K ai - 
Szeka. Prow adzi dalej biuro in­
form acyjne, interesujące się pil­
nie siłą zbrojną chińską i obcych 
m isyj w Szanghaju. Za iuicjnty

wą tego b iu ra  rząd nankiński 
s ta ra ł się w płynąć na przyjazno 
spraw ozdania obcych korespon­
dentów.

Pierw szym  widomym obja­
wem niechęci do niemieckiego ży 
wiołu w chińskiej a rm ji i mioi- 
sterjach był opublikow any w, 
styczniu r. b. a rty k u ł redaktora 
republikańskiej gazety wieczor­
nej i leadera lewego skrzydła 
K uom intangu, p. W ang - Czing - 
W et, p. t. „Przestroga dla N ie­
miec". A utor zarzuca Niemcom, 
że pod płaszczykiem przyjaźni, 
wzorem Rosji, działają na  szkodę 
Chin, mieszając się do ich spraw  
wewnętrznych, poczem groźnie 
py ta : „Co robi m asa Niemców 
w naszym  kraju? W alka między 
spadkobiercam i szlachetnych idei 
Sun - J a t  - Sena i zdradzieckimi 
generałam i jest spraw ą wewnę­
trzną  Chin. Niemcy, służąc gene

rałow i Czang - K ai - Szekowi dą- 
żą do system atycznego zniszczę* 
n ia  K uom intangu. N aród chiń­
ski winien uświadomić sobie, że 
ci sam i rzeczoznawcy niemieccy, 
którzy służyli kaizerowi, k tórzy 
przyczynili się do ru in y  Belgji, 
F ranc ji i innych krajów , oraz 
do śmierci m iljonów ludzi, służą 
teraz chińskiemu w ładcy w ojny 
ku zniszczeniu tysięcy chińczy; 
ków". W skazując na to, ż e siiczu 
cia przyjaźni m ogą się przemie- 
nić w nienawiść, polityk  chiński! 
żąda od Niemiec, by natychm iast’ 
zaprzestały mieszania się w we* 
wnętrzne spraw y państw a.

Niemieckie m inisterjum  spraw  
zagranicznych w odpowiedzi na; 
ten a rty k u ł wydało kom unikat’, 
dem entując wszystkie zarzuty, co 
nie zmienia faktów  rzeczyw k 
stych. ^

S- G . -

Sprawa dodatku mieszkaniowego dla nauczycielstwa
szkół powszechnych.

Minister w. r. i o. p., dr. Sławo­
mir Czerwiński, przyjął prezydjum 
zarządu głównego związku polskie­
go nauczycielstwa szkół powszech­
nych w osobach pp. Zygmunta No­
wickiego i Br. Chróścickiego, w spra 
wie dodatku mieszkaniowego dla na 
uczycielstwa szkół powszechnych.

Ministerjum w. r. i o. p. rozesła­
ło okólnik w kwietniu rb. do kura- 
torjów szkolnych o wstrzymanie wy 
płaty dodatku mieszkaniowego tjmi 
nauczycielom, którzy zajmują mie­
szkania w budynkach samorządo­
wych niezależnie od tego, czy komor 
ne opłacają czy też nie. Delegaci 
zwrócili uwmgę, że ustawowo doda­
tek mieszkaniowy należy się wszy­
stkim nauczycielom, którzy nie zaj­
mują mieszkań służbowych w bu­

dynkach państwowych. Wskazuje 
na to wyrok trybunału administra­
cyjnego z  października 1928 r. P ,  
minister uznał stanowisko prawne 
nauczycielstwa za słuszne, wyjaśnia’ 
iąc jednocześnie, że preliminarz 
budżetowy na rok bieżący nie u* 
względnia kredytów na cel powyż­
szy z braku odpowiednich wyliczeń,; 
co spowodowało wydanie okólnika.: 
Jednocześnie zaznaczył, że będzie 
czynił starania o uzyskanie potrzeb* 
nych sum poza budżetem na cel do* 
datku mieszkaniowego w okresie 
bieżącym, nie ręcząc narazie za sku­
teczny wynik. Zaś co do zaległego 
dodatku za lata poprzednie, p. mini­
ster odłożył deeyzję do czasu uzy­
skani a odpowiednich kredytów W 
budżecie na ten cel.

Kredyty francuskie na polskie rzemiosło
w wyniku pomyślnej operacji banku gosp  krajowego.
Na mocy umowy, zawartej mię­

dzy bankiem gospodarstwa krajo­
wego a konsorcjum francuskiem, 
które zobowiązało się ulokować na 
rynku francuskim obligacje komu­
nalne polskie, otrzyma bank gospo­
darstwa krajowego w ciągu najbliż 
szych dwuch dni kwotę 25 milj. fr. 
tj. około 8 i pół milj. zł.

Czynniki zainteresowane opra­
cowały już szczegółowy plan zużyt­
kowania tej kwoty na cele kredyto­
we. W przeważnej części pieniądze 
uzyskane z lokaty obligacyj komu­
nalnych na rynku francuskim, zosta 
ną też obrócone dla najpilniejszych 
potrzeb komunalnych w Polsce. Wy 
płata kredytów nastąpi dopiero po 
przeprowadzeniu niezbędnych for­
malności.

Część kredytów będzie również 
przeznaczona do zasilenia kredyta­
mi rzemiosła krajowego. W ten spo* 
sób uzyskane środki przyczynią się 
do pewnej poprawy sytuacji najbar 
dziej potrzebujących pomocy zwią* 
zków komunalnych, oraz warstw rze. 
mieślniczych.

Przypuszczalnie jeszcze w lipeu 
rb. dokonana zostanie na rynku tran  
cuskim dalsza operacja lokaty obh- 
gacyj komunalnych polskich, gdyż 
odnośna umowa przewiduje, że o* 
gółem wysokość wartości tych obli­
gacyj, przeznaczonych do umieszczę 
nia we Francji, Y/y nosi 100 milj, 
fr. Wpływy z dalszej lokaty będą 
w znacznej części przeznaczone rów 
nież na potrzeby kredytowe insty­
tucyj komunalnych w Polsce. *

D ł u g i  p a ń s t w o w e  P o l s k i .
Ogólna suma długów państwo­

wych Polski na dzień 1 stycznia 
r. b. wynosiła 472.205.694 § czyli, w 
przeliczeniu na złote po kursie 
1 8 = zł. 8.90 — 4.211.539.680 zł.

Z powyższej sumy przypada na 
długi wewnętrzne 520.736.306 zł.
(w tern długi oprocentowane

495.574.497 zł., długi bezprocentowe 
25.161.809 zł.), na długi zagraniczne 
3.690.794.374 zł. (w tern pożyczki 
1.168.742.939, długi wobec państw ob' 
cych 2.153.204.4830, długi likwida* 
cyjne powojenne 325.186.205, a wo­

bec instytucji prywatnych 43.660.800 
zł.

otwarta „GASTRONOMJA Otwarta
Kielce, rśg Sienkiewicza i W esołe]

P o  g ru n to w n y m  rem oncie  i e fek to w n em  u rząd zen iu , p o le c a  w y ­
k w in tn e  z a k ą sk i w  w ie lk im  w yborze . —  Śniadania oblsdy 5 kolacja
Kuchnia wzorowo prowadzona State gorące zakąski z elektrycznej kuchni.
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RA D IO .
W A R S Z A W A .

Środa, 4 czerwca.
31.30. Przegląd P rasy  K raj. PAT.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzy 
ka z p ły t gramof. 13.10 Kora. meteor. 
15.00. Kom. gosp. 15.20. W ierzenie i oby 
czaję w starożytnych Chinach. 35.45. 
Kom. harcerski. 10.15. Program  dla dzie 
ci p. t. „Zielone Świqta“. 16.45. Muzyka z 
p ły t gramof. 17.15. „O wiosennych przy 
godach łowieckich. 17.45. M uzyka baleto 
wa z op. „Demon". 18.45. Rozmaitości. 
19.10. Skrzynka poczt. roln. 19.25. Pras. 
Dziennik Radj. 19.40. Radjokronika. 
20.00 Zegar z Warsz. Obs. Astr. wybije 
godz. 20.00. 20.00. P rogram  na dzień na 
stępny 20.15. „Czy Polska jest krajem  
rolniczym, czy przemysłowy in'*. 20.30. 
Koncert kamer. 21.10. Kwadrans liter. 
23.25. D. c. koncertu. 22.10. Polacy w win 
nieach i na  polach F rancji" 22.25. 
O statnia Falą. 23.00. Muzyka taneczna.

K A T O W I C E .
Środa, 4 czerwca.
11.58. Sygnał czasu Z W arsz. 12.05. Kon 
je rt z p ły t gramof. 313.10. Kom. meta 
or. z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. T. P. 
16.15. Program  dla dzieci z Warsz. 
16.45. Koncert z płyt grornof. 17.15. P'el 
ieton z Warsz. 17.45. Muzyka balet, z 
Warsz. 18.45. Rozmaitości, program  na 
dzień nast.. 19.05. Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.20. Ze św iata — Odkry 
Sia, zdarzenia, ludzie. 19.45. Kom. 
Sportowe. 20.00 Bicie zegara z W arsz. 
Dbs. Astr. 20.00 Kom. Woj. Kom. Tu- 
ryst. 20.05. Z panteonu rycerskiego du 
pha. W  rocznice śmierci Nulla. 20.30. 
Koncert wieczorny. 23.10. Kwadrans 
liter, z Warsz. 21.25. D. c. koncertu. 
!2.10. Feljeton z W arsz. 22.25. Nadpro­
gram. 23.00. Skrzynka pocztowa w jęz.

Ds wyświetlają kina:
Kino „Wawel** „Potwór z San

Sillos"

tEPERTU A R  TEATRU POLSKIE­
GO W KATOWICACH.

Środa, dnia 4 czerwca o godz. 15.30 
?owrót do grzechu dla Koła Polek. 
! godz. 20 Czart i Kasia.

Czwartek, dnia 5 czerwca o godz. 20 
taron Trenk. ,

Sobota, dnia 7 czerwca o godz. ■ 20. 
jTroczyste otwarcie zjazdu i uroezystoś 
d Moniuszkowskich Koncert inaugura 
y jny.
Niedziela, dnia 8 czerwca o godz. 15.30 

(traszny Dwór. O godz. 20 1) F lis 2)
ferbum Nobile.

Poniedziałek, dnia 9 czerwca o go’ 
jzinie 15.30 Halka. O godz. 20 Wielki 
radowy Koncert Moniuszkowski 

W torek, dnia 10 czerwca o godz. 
I-ej 1) Fli3 2) Verbum Ncbile.

Ogólna.
(o)_ Letnie m ieszkania w wagonach 
olejowych. Pracownicy kolejowi ko- 
fystają corocznie z wagonów kołejo- 
fych, w których urządzają dla siebie 
! dla swych rodzin letnie mieszkania.

Ponieważ nie we wszystkich dyrek- 
feeh kolejowych rzecz ta  jest jedna- 
bwo ujmowana, m inister kom unikacji 
lydał obecnie zarządzenie, regulujące 
k sprawą.

M ieszkania letnie urządzane być 
Tiogą jedynie w wagonach towarowych 
J wyjątkiem  pocztowycli, przyczem u- 
|yw ać należy wagonów najm niej nada­
jących się^ do użytku przewozowego.

Wagonów osobowych pod żadnym 
pozorem nie można udzielać na miesz­
kania letnie.

W  wagonach nie wolno urzadzać ku­
chenek.

Miejsca postoju taborów letnisko­
wych powinny być tak wybrane aby 
lie  przeszkadzały ruchowi pociągów.

Opłaty pobierane od pracowników
ca‘;w w?=on: całkowicie wyposażony 

w meble i sprzęty domowego użytku 
yynoszą miesiącznie 25 zł. Za wagon 
lie urządzony, posiadający jedynie 
prowizoryczne łóżka z desek lub prycze 
ppłatą wynosi 8 zł. miesięcznie.

------  u.,-,i
I Zw iedzajcie Międzynairodo* 
iy ją  W yslaw ę Komunikacji 
• i Turystyki w  Poznaniu
I od  6 -go  lip c a  d o  10 s ie r p n ia  b. r.

W nocy z dnia 2 na 3 czerwca za 
kończył w Krakowie życic pasterz 
djecezji sandomierskiej, ks. biskup 
Marjan Ityx.

Zmarły ks. biskup niedomagał na 
zdrowiu od dłuższego czasu i prze­
bywał na kuracji w Krakowie w 
szpitalu św. Miłosierdzia, gdzie też 
nastąpił zgon.

Ks. biskup Marjan Ryx urodził 
się w Warszawie 10 grudnia 1853 r. 
z  Kazimierza i Józefy z Szylingów, 
rodziny ziemiańskiej. Po ukończeniu 
gimnazjum w Radomiu, wstąpił w 
1870 do seininarjum duchownego w 
Sandomierzu.

Niezwykłe zdolności młodego a- 
łumna sprawiły, iż wysłano go na 
wyższe studja do akademji duchów 
nej w Petersburgu, którą ukończył 
w r. 1880 ze stopniem magistra te- 
ologji. W r. 1879 został wyświęcony 
na kapłana.

Po powrocie z akademji otrzy­

mał śp. ks. biskup Ryx stanowisko 
profesora w Sandomierskiem serni- 
narjum duchownem, które p iasto  
wał bez przerwy przez 26 łat.

W r. 1910 stolica apostolska wy­
znaczyła ks. biskupa R ysa na bisku 
pa sandomierskiego. 19-go czerwca 
1910 r. ks. biskup Ryx przyjął świę­
cenia biskupie w Petersburgu, a w 
dniu 2 lipca odbył uroczysty ingres 
do diecezji.

Przez cały czas swej działalnoś­
ci i rządów biskupich, ks. biskup 
Ryx sta} zawsze mocno na straży 
katołickieh i narodowych ideałów i 
zjednał sobie powszechną miłość i 
przywiązanie ludności.

To też gdy ks. biskup Ryx obeho 
dził jubileusz 50-lecia kapłaństwa, 
oałe duchowieństwo i ludność wszy­
stkich bez wyjątku stanów śpieszy­
ła., by złożyć Mu najlepsze życzenia.

Dziś diecezja sandomierska opla 
kuje zgon swego duszpasterza.

W końcu lipna otrzyma Sosnowiec wodę z wodociągów
w Maczkach.

Konferencja prez . Wiilnera z  z a rządem  P. Z. W.
Prezydent m. Sosnowca Wilhier 

odbył konferencję z dyrekcją pań­
stwowego zarządu wodociągowego 
w Maczkach.

Dyrektor P. Z. W. oświadczył, 
że budowa wodociągów zostanie wy 
kończona całkowicie w końcu lipca 
b. r.

W tym też czasie Sosnowiec otrzy 
ma wodę w cenie 40 groszy za tntr. 
sześcienny w spożyciu domowem i 
26 groszy za metr dla celów prze­
mysłowych. Ceny te mają ulegać 
stopniowej redukcji w miarę wzro­
stu konsumeji wody przez miesz­
kańców i zakłady przemysłowe w 
Sosnowcu.

Zaznaczyć należy, że zupełnie 
odmienną taktykę P. Z. Yvr. zasto­
sowały dla Śląska., gdzie za metr 
sześcienny wody w spożyciu dorno 
wem pobierać będą 18 groszy, a 26 
groszy za metr dla celów przemysło­
wych.

Pakt powyższy jest nader przy­
kry, chociażby z racji, że Śląsk ko­
rzysta z wielu rozmaitych -dobro­
dziejstw, pocóż więc jeszcze kosz­

tem Zagłębia dobrodziejstwa te roz­
szerzać.

Tak samo faktem godnym ubek  
wania jest, że P. Z. W. ustalił cenę 
wody bez współudziału głównego 
odbiorcy, to jest magistratu sosno­
wieckiego, nie nawiązując w tej 
sprawie żadnych pertraktacyj.

A należałoby to chyba uczynić!
Pozatem dyrekcja wodociągów, 

bez wiedzy magistratu, prowadziła 
pertraktacje, w sprawie dostarcze­
nia wody z państwowych wodocią­
gów dla tow. hr. Renard i' fabryki 
Deichsla, co również nie powinno 
mieć miejsca.

Słusznie więc prezydent Willner 
zastrzegł się na przyszłość przeciw­
ko tego rodzaju poczynaniom P. Z. 
W., domagając się przeprowadzania 
wszelkich pertraktacyj przy udziale 
magistratu.

Jak się dowiadujemy, tow. lir. 
Renard propozycję dyrekcji wodo­
ciągów odrzucało, z fabryką zaś 
Deichsla pertrakteje są na dobrej 
drodze.

Walne zebranie taw, rzemieślniczegn
w Będzinie,

W ubiegłą niedzielę w sali tow. 
dobroczynności na górze Zamkowej 
odbyło się zebranie członków tow. 
rzem- w Będzinie. Po zagajeniu 
przez prezesa p. Dziedzica na prze 
wodniczącego powołano p-Langego z 
Będzina, na asesorów p. p. Lewan­
dowskiego z Czeladzi i Erbińskic- 
go z Będzina. Sekretarzował p. No 
wiński. Sprawozdanie z działalno­
ści zarządu złożył prezes p. Dzie­
dzic.

Sprawozdanie to przez zebra­
nie zostało przyjęte jednogłośnie.

Członek zarządu p. Paluch refero­
wał sprawę utworzenia kasy pogrze 
bowej, co zostało przez walne zebra 
nie uchwalone, i polecono zarządo 
wi opracowanie statutu.

Referat o celach i stanowisku 
rzemieślników w społeczeństwie wy 
głosił p. Górecki. W wolnych wnio 
skach poruszono sprawę utworze­
nia sekcji fachowych przy tow. 
rzem., przyczem po wyczerpującej 
dyskusji sprawę powyższą przeka­
zano zarządowi do załatwienia.

if* i!4! " S I Żądajcie we wszystkich spte- aT* §=§
1 kach i składach aptecznych. B

ZSOŁ L E C Z N IC Z Y C H
O S K A R A  W O J N O W S K I E 6 Q

i przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego
(zn. s ł. „1ROTAN")

.  wymiotom l  atonji kiszek
(zn. sł. „GARA")

.  chorobomp łue i błędnicy
(zn. sł. „ELMIZAN")

,  reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i isehjasc wl
(zn. sł. „ARTROL1N")

a chorobom nerek 1 pęcherza
(zn. s ł. „UROTAN")

,  nledomaganiom skrofulicznym
(zn. sł. „TIZAN) 

a chorobom nerwowym i epilepsji
(zn. sł. „EPILOBIN") 

kąpiele siarkowo roślinne (zn. s ł. „SULFOBAL")
Bezpłatną broszurę o ziołolecznictwie wysyła:

j OSKAR WOINOWSKI W arszaw a  - P r a g a  O lszow a  14.

(o) Szczecina, pierze i puch zwolnię 
ne od opłat wywozowych. W  m inister
jum  skarbu przygotowuje się obecnie 
rozporządzenie o zwolnieniu od opłat 
wywozowych oksporłu puchu, pierza i
SZCzecray.

b  ton sposób uwzględnione być ma- 
ją  star ani a zainteresowanych sfer han- 
dlowyeh, które wykazywały, iż koszty 
wywozowe przyczyniają się w wybit ­
nym stopniu do zmniejszenia eksportu 
tych towarów.

Zwalnianie od opłat uzależniono bo­
dzie jednak od gw arancji dobrego towa 
ru, wysyłanego przez firm y, stwierdza 
no bowiem niejednokrotnie, że artylru— 
ły te w lichym gatunku psuły również 
możliwości eksportowe na rynkach za­
granicznych.

(o) Obozy robotnieze dla kobiet od­
będą się nie w Gródku lecz w Pronoło- 
wie nad Bugiem i trwać będą od 15 
czerwca do 15 sierpnia b. r. w czterech 
turach 2-tygodniowyeh.

Wobec tego term iny przyjmowania 
zgłoszeń również zostały przesunięte, 
a mianowicie: do dnia 5 czerwca dla 1 
i I I  tury , a do dnia 20 czerwca dla II I  
i IV  tury.

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. Uniw ersytet Jagielloń­

ski nadał sędziemu z, Sosnowca K aro­
lowi Czałczyńskiemu ty tu ł doktora 
praw.

(s) Z posiedzenia zarządu miasta. Na 
ostatniem  posiedzeniu zarz. m iasta za­
twierdzono szereg planów na budowę 
domów mieszkalnych, oraz załatwiono 
szereg spraw  personalnych.

(s) Wyłączenie prądu. W czoraj- c 
godz. 9 m. 45 rano ua całej iinji tram ­
wajowej został wyłączony prąd na prze 
ciąg 30 minut. Podróżni zaskoczeni ta­
ką niespodzianką, po kilkunastorainu 
towym czekaniu zniecierpliwili się i p» 
częli masowo opuszczać wozy tram wa 
jowe, udając się pieszo w dalszą drogę

Możeby tak  zarząd tramwajów jako* 
zaradził na powtarzające się ostatnia 
dość częste wyłączenie prądu, które po 
woduje wstrzymywanie normalnego 
ruchu i zupełnie słuszne utyskiw ania 
pasażerów.

Awantura w cyrku
Dzfś rew anżow e  spo tkan ie  

Luppy z  G ark aw lenk o
Poniedziałkowy wieczór 'w  cyrku 

sportowym w Sosnowcu dał wynild na 
stępujące:

W pierwszej parze walczył brutalny 
li t win Michaelis z mistrzem Polski 
Szczerbińskim.

W alka ta trzym ała ogromnie w na­
pięciu widzów, którzy stale wygrażali 
olbrzymowi za bru talną walkę. Szczer 
biński jednak po dżentelmeńsku, spo­
kojnie reagował na każde uderzenie 
litw ina. W 14 minucie olbrzym łapie 
m istrza Polski w „podwójny nelson" i 
trzym a go,starając się nie wypuści ze 
swych niebezpiecznych sideł, przez 6 
m inut, nadchodzi 20 m inuta sędziowie 
orzekają koniec walki, arb iter jednak 
nie przerywa, ze względu Da to, że za 
paśnik jest w chwycie. Litw in za wszel 
ką cenę sta ra  się zmęczyć Szczerbińskie 
go,ten ostatni jednak nie daje się, na 
biera siły i wycofuje się poza dywan 
Gwizdek sędziego. W alka nierozstrzyg 
nięta. Mistrzowi Szczerbińskiemu urz? 
dzono huczną owację.

Podczas 2-giej walki Luppy z Gar- 
kawienką, wybuchła w cyrku ogromna 
aw antura. Obydwaj zapaśnicy stanęli 
do walki zdenerwowani. Pierwsze 3.0 
m inut bez rezultatu. Po przerwie, w 
drugiej minucie, Garkau'ienko łapie 
Luppę w przedni pas i rzuca z całej 
siły o dywan, przyciskając lekko le­
wą rękę Luppy, ten, jakgdyby skorzy­
stał z okazji, złapał się za rękę, udając 
że ma zwichniętą. Garkowienko myślał 
istotnie, że Luppie wyrządził krzywdę, 
zwrócił się więc do a rb itra  i zaczął się 
tłumaczyć.W tym  momencie Luppa bly 
skawicznie łapie Garkowienkę stojące­
go tyłem i kładzie na obie łopatki.

Na widowni wybuchła aw antura i 
krzyk do niemożliwości. G alerja doma­
gała się dalszej walki. Garkowienko rzu 
cił się na Luppę i powstała bójka -dzię 
ki jednak innym  zapaśnikom, którzy 
natychm iast przybiegli i rozłączyli bi­
jących się — aw antura ucichła.

Garkowienko nie dał jednak za wy­
grane i prosił sędziów o udzielenie mu 
rew;anżu, na k tó ry  zgodzono się i wy­
znaczono na dzień dzisiejszy.

W 3 parze W ajnura  w 16 minucie 
contra parada z odwrotnego pasa, po­
łożył na obie łopatki Waluszewskiego.

W krótce odbędzie się benefis u lu ­
bieńców publiczności, komików muzy­
kalnych Din - Don, którzy szykują moc 
nowości aktualnych.

Dziś niewątpliwie widownia cyrko­
wa będzie przepełniona, ze względu na 
bardzo interesujące spotkania.

I  para. Rewanż na żądanie Garko- 
wienki. Decydująca aż do rezultatu. 
Luppa contra Garkowienko.

II. Wołyniec contra W iłdman.
II I . Michaelis contra Walnszewsld.



(s) Zniesienie centralki telefonicz­
nej w magistracie. Ze względów osz­
czędnościowych, od 1 b. m. zniesiona 
została w m agistracie centrala telefo­
niczna.

Aparaty, znajdujące sie w biurze, 
magistratu zostały bezpośrednio połą­
czone z centralą miastową, według od­
powiednich numerów.

(s) Godziny handlu w kioskach i bud 
kaek. Godziny handlu w porze letniej 
czyli od l i .  do 30.9. w budkach i  kio­
skach trwają od godz. 9 rano do 11 wie­
czór. Rozporządzeniu temu podlegają 
tylko budki, trudniące sie sprzedażą 
wody sodowej, owoców, cukrów i  t. p. 
budki zaś trudniące sie prócz tego sprze 
dążą artykułów spożywczych mają byó 
otwarte tylko do godz. 7 wieczorem.

W razie przekroczenia przepisów 
właściciele karani bedą grzywną do 
2 tys. złotych.

Poczynając od 1 października b. r. 
budki z sodową wodą i kioski otwarte 
bedą tylko do godz. 9 wieczór.

(s) Kradzież biżuterji. Onegdaj z 
mieszkania Michała Krężla, zani. przy 
ol. Piłsudskiego nr. 78, skradziono bi- 
iuterje, ogólnej wartości 1..200 zł.

O kradzież podejrzana jest służąca, 
która odeszła ze służby.

W sprawie uruchomienia fabryki „Olkusz"
w Olkuszu.

W związku z mającą się dziś od­
być w Kielcach konferencją w spra 
wie uruchomienia fabryki „01kusz“ 
w Olkuszu, dowiadujemy się, że w 
konferencji, z ramienia robotników 
prócz posła Kwapińskiego i sekre­
tarza związku metalowców Angiera 
z P. P. S. weźmie udział przedsta­
wiciel frakcji rewolucyjnej PPS., 
Teller.

Udział przedstawiciela 
P PS. w konferencji, jako reprezen­
tan ta  pewnej grupy robotników ma 
wielkie znaczenie. Dyrekcja bowiem 
fabryki, która nie spieszy się z uru­
chomieniem fabryki, miałaby pre­
tekst do odroczenia konferencji, tlo 
macząc swój krok brakiem przedsta 
wiciela pewnej części robotników.

Dziecko pod kolami rozpędzonego auta
w Kielcach*

Z Będzina.
(b) Ewidencja rzemieślników. Staro­

stwo będzińskie wzywa wszystkich rze 
mieślników, zarówno członków cechów, 
jak i  do cechów nienałeżących, oraz 
w łaścicieli warsztatów rzemieślniczymi, 
aby w terminie możliwie najkrótszym  
w godzinach urzędowych zgłosili sie 
w starostwie bedzińskiem (pokój nr. 24) 
celem złożenia zeznań potrzebnych dla 
opracowania dla izby rzemieślniczej 
w Kielcach ewidencji rzemieślników.

Zgłaszający sie mają zabrać: kartę 
rzemieślniczą, dyplom czeladniczy i m i 
itrzowski oraz świadectwo przemysło­
we, względnie handlowe.

(b) Kradzież roweru. Wczoraj z piw  
nicy Jul j ana Czekalskiego, _ zam. _ w
Grodźcu przy ul. Konopnickiej 8, nie­
znany sprawca skradł rower, wartości 
250 zł.

Kino „Czwartak l̂eice

Wczoraj zdarzył się w Kielcach 
tragiczny wypadek, który wywołał 
wśród ludności, szczególnie żydow­
skiej, olbrzymie poruszenie.

Na ulicy Sienkiewicza, na rogu 
plantów pod auto dostał się 5-letni 
Herszel Szczekoeiński. Auto prowa­
dził obywatel ziemski, właściciel 
m ajątku Lasków (pow. jędrzejow­
ski) Władysław Nowakowski.

Po zatrzymaniu auta i sprowa­
dzeniu lekarza, okazało się, że dziec 
ko uległo pęknięciu czaszki. Po prze 
wiezieniu do szpitala Szczekoeiński 
zmarł.

Przyczyną tragicznego wypadku 
była nieostrożność malca, który nie 
widząc nadjeżdżającego auta wy­
biegł na jezdnię.

Odlewanie metalów z czasów przedhistorycznych.
W Transvaalu odkryto piec do 

topienia metalów, pochodzących jesz 
cze z czasów przedhistorycznych.

Wskazuje na to istnienie sztuki 
odlewniczej na długo przed przyby­
ciem białego człowieka. Były to 
głównie odlewy z bronzu, który, jak 
wykazały badania, zawierał oprócz

miedzi i cyny około 30 proc. nikim 
Charakterystyeznem jest, że rów 

nież w starożytnych odlewach bron­
zu, pochodzących z Egiptu i Mezo- 
potamji, odkryto nikiel jako skład­
nik bronzu, coby wskazywało na to, 
że pomiędzy tymi narodami istniał 
jakiś kontakt.

D ziś i dni następne.
—  W sp an ia ły  film  śp ie w n y ! —

I I„Melodia serc

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polcc;t;& 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI g9fĉ 3*' s

S osn ow iec, 3 -g o  Maja 5. — felef. 1-59

LISTONOSZ
fkgtty nie ©dczywa zmęczenia, feżaSi 

moczy nogi z dodatkiem

Soli  do nóg
J A M A

D sslaf w aptekach, składach aptecz­
nych i p e r f u m e r ia c h .  •

1
Pierwsza Paszfeciarnla w  ICieltach, ul, Sisia 15

p o le c a  sm a cz n e  w y ro b y  g ^ l  
K P U I S I C t e g G  -  sz to k i k u linarnej —  

Śniadania, obiady i kolaeje. Śniadania, obiady i kolacje.
Kuchnia wzorowo i czysto prowadzona.

Z Czeladzi.
(o) Czy będą polewano ulice miasta. 

Przed kilku dniami pisaliśm y o konie; 
cznośei natychmiastowego użycia doi 
polewania ulic zakupionego autobecz-. 
kowozu, który od szeregu tygodni spo, 
czywa spokojnie w garażu.

Obecnie dowiadujemy się, że beczK 
kowóz jest nieczynny z powodu braku 
szofera, którego dotychczas nie zaan­
gażowano. Zaangażowanie szofera napo; 
tyka na trudności, gdyż w budżecie na; 
rok 1930/31 niema przewidzianej odno; 
śnej pozycji. Sprawą zaangażowania’ 
szofera zajmie się zarząd m iasta na? 
najbliższem posiedzeniu.

(c) Pilnować dzieci. Wczoraj na uli-, 
cy Bytomskiej nieznany cyklista prze; 
jechał pozostawione bez opieki i  ba­
wiące się na środku jezdni dwie dziew, 
czynki. Obydwie dziewczynki odniosły 
tłuczone rany głow y i  ociekające krw ią  
z krzykiem pobiegły do domu. Nie 
ostrożny cyklista, mimo pościgu prze­
chodniów, zdołał uciec w stronę Śląska,

(c) Za awantury. Policja pociągnęła! 
do odpowiedzialności Józefa Bębka, 
Stanisława Jurczyka, Benjamina; 
Bermana i Edmunda Rusieckiego, za-i 
mieszkałych przy ul. Węgrodzię 43.

S Zawiercia.
(z) Z życia rezerwistów w Krom oło­

wie. W ubiegłą niedzielę odbyło się
zwyczajne zebranie rezerwistów i b. 
wojskowych. Zebranie zagaił prezes' 
stowarzyszenia p. Górski, następnie za­
brał głos prezes pow. koła prof. Badowi 
ski, przedstawiając program pracy na1 
czas najbliższy.

O potrzebie organizacji _ rezerwi­
stów mówił p. Borkiewicz, wice-prezes 
pow. koła.

Postanowiono w krótkim czasie* 
zwołać walne zebranie i  zaprosić pow;. 
zarząd z Zawiercia.

(z) Powiatowe koto rezerwistów Wj 
Zawierciu urządza w pierwszy dzień 
„Zielonych Swiąt“ wycieczkę krajo­
znawczą do Smolenia. Zgłoszenia człon 
ków i  sympatyków przyjmuje zarząd 
codziennie od 17 do 19 godz. ul. Piłsud­
skiego 10. (Sekretariat B. B. W. R.).

(z) Zebranie „Jutrzenki". Zebranie! 
kółka kult.-oświatowego przy stowa­
rzyszeniu rezerwistów w Zawierciu ody 
będzie się w środę dn. 3 b m. w sekre; 
tar jacie B. B. W. R. o godz. 19 wieez.
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514.
— Dlaczegóż to tak zazdrośnie 

bronicie, by i inni rozkoszować się 
mogli muzyką? — zapytał bankier 
wchodząc do saloniku swej córki. 
Mówiąe‘to, zaprosił gestem do siebie 
Andrzeja, a następnie, po krótkim 
tam pobycie, powrócił do większe 
go salonu, zamykając drzwi za so­
bą, bądź mimo woli, bądź też umyśl 
nie.

Wkrótce potem glosy panien u- 
milkły i dal się słyszeć glos Andrze 
ja przy akordach fortepianu w ja­
kiejś śpiewce korsykańskiej.

Gdy hrabia przysłuchiwał się z 
uśmiechem tej śpiewce, w której 
znikał Andrzej, a ujawniał się Be 
nedykt, pani Danglars wysławiała 
przed Monte Christem moc duszy 
swego męża.

Bo oto nie dalej jak dziś rano 
właśnie, z przyczyny pewnego ban­
kructwa w Medjolanie straci, on do 
czterechkroć stutysięey franków.

Poehwała była istotnie zasłużoną, 
albowiem hrabia irigdy_ nie wyczy­
tałby z twarzy barona, iż tak dotkli 
wa spotkała go strata, gdyby sama 
baronowa nie udzieliła mu tej wia­
domości, albo lepiej, — gdyby on

sam nie wiedział już przed tein o 
tym, za pomocą swych wszechmoc 
nych środków, zdobywających każ 
dą tajemnicę.

— No, rzecz idzie dobrze — po­
myślał hrabia — zacny baron już 
zaczyna ukrywać przed ludźmi swe 
straty, gdy przed miesiącem — pra 
wie, że się niemi chwalił.

Potem odezwał się głośno:
— Mąż pani zna tajemnice gieł 

dy tak dobrze, że z pewnością bez 
trudności odzyskać potrafi to, co 
stracił wypadkiem.

— A Pż panie — rzekła pani Dan 
glars — jesteś pan w błędzie, jak i 
wielu innych, mąż mój gry giełdo­
wej nawet nie próbuje.

— Ach, prawda! Mówił mi prze­
cież o tern, zdaje się, że pan Debray. 
Ale a propos — co się z panem De-- 
brayem takiego dzieje?... nie wi­
działem go bowiem coś już od dni 
czterech?

— A wie pan, że ja. go od dość 
dawna nie widziałam również — od 
powiedziała pani Danglars ze spoko 
jem wprost zdumiewającym — lecz 
zdaje mi się, że chciałeś, hrabio, 
coś powiedzieć o panu Debray, a ja 
ci przerwałam...

— Chciałem powiedzieć, żę to 
pan Debray mi właśnie wspomniał 
jeżeli się nie mylę, że grą giełdową 
zabawiasz się właściwie ty pani?...

— Przyznam się szczerze że tak

istotnie było. Ale to należy już do 
przeszłości, zarzuciłam bowiem grę 
zupełnie.

— Pozwól pani powiedzieć sobie, 
że zrobiłaś źle. Fortuna kołem się 
toczy.

Pani Danglars nie odpowiedziała 
nic, lecz zarumieniła się silnie.

— Ot, opowiadano mi, że ci, któ 
rzy grali na bony neapo Ułańskie, 
podorabiać się mieli fortun podobno.

— Ja, niestety, nigdy ich nie mia 
łam! Dajmy jednak pokój tej rozmo 
wie, hrabio, bo wyglądamy, dopra 
wdy, jak dwaj ajenci giełdowi. Po 
mówmy raczej o tych biednych Yil 
lefortach, których od jakiegoś cza­
su wprost złe fatum prześladuje.

— Cóż tam takiego zdarzyć się 
mogło? — zapytał Monte Christo z 
doskonale udaną naiwnością*.

— O tem, wiesz pan zapewne, iż 
w kilka dni po śmierci margrabie­
go de Saint Meran zmarła i jego 
żona, już w domu Yillefortów!

— Tak, to było mi już wiadome, 
ale przecież, jak mówi Klaudjusz do 
Hamleta, jęstto prawo natury: rodzi 
ce umierają przed dziećmi i dzieci 
po nich płaczą, przyjdzie czas, że i 
te dzieci kiedyś umrą również, a 
dzieci tych opłakiwać będą skon ro 
dziców swoich.

— Ale to jeszcze nie wszystko. 
Państwo de Yillefort bowiem mieli 
wydać córkę swą za mąż’.

— Za pana Franciszka d 'E p inaj, 
jeżeli się nie mylę,?...

— Tak jest, młodzieńca nieposzla 
kowanej wartości. Otóż pan d‘Epi 
nay miał podobno się cofnąć w do­
statniej chudli.

— Czyż to możliwe?!... A  nie są 
pani wiadome wypadkiem powodu 
tego kroku?

— Nie.
W tej chudli- do rozmawiających 

zbliżył się Danglars, który po w yj­
ściu z pokoju córki przeglądał przy 
oknie, zasłonięty portjerą, ostatnie 
wiadomości giełdowe.

— Jakżeż mogłeś zostawić pana 
Cavalcantiego sam na sam z Eu gen 
ją? — z niezadowoleniem odezwała 
się do męża baronowa.

— Jest tam przecież jeszcze i 
panna d‘Armii ly — odpowiedział 
bankier.

— Ten książę Cavalcanti_ jest 
istotnie pełnym zalet młodzieńcem 
— mówił dalej Danglars, zwracając 
się do Monte Christa. — Jak  my­
ślisz jednak, hrabio, czy jest on 
istotnie księciem ?

c. d. n v
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Kró5 fc : flnoisi ! tupet;
Filia. mennicy w celi więziennej.—Usłużny dozorca. — Fałszerz

przyszłą sławą kabaretową.
Kto lubi tupet i bezczelność,^ wi­

nien bezwarunkowo pojechać do 
Londynu i zawrzeć znajomość ze 
świeżo wypuszczonym z kryminału 
panem Ernestem Everett.

Jest to pod pewnym względem 
osobistość, godna najwyższej admi­
racji. Nie to uczyniło go sławnym, 
że siedział on po wszystkich bar­
dziej znakomitych kryminałach 
Wielkiej Brytanji, takich, co siedzie 
li, jest więcej, a takich, co powinni 
siedzieć, a nie siedzą, jest jeszcze 
więcej!

Alę powiedzmy szczerze: kto z 
nas, siedząc w kryminale, potrafił­
by w swej celi więziennej dopoma­
gać .mennicy państwowej i 

* fałszować 
tak doskonale jej papierki, by nie 
różniły się one niczem od produk­
tów, wyrabianych z zapewnieniem 
jak najbardziej sprzyjających do 
pracy warunków?

A jednak p. Ernest Everett to 
potrafił. Uczynił to w więzieniu w 
Parkhurst, gdzie odsiadywał karę 
za fałszerstwo pieniędzy. Czasu 
miał dużo: siedem lat, a jako grawe 
rowi, dostarczono mu,w myśl prze­
pisów więziennych, 'wszelkich narzę 
dzi, kwasów i odczynników, niezbed 
nyck w jego zawodzie.

Że prawdziwą tęsknotą, żrąeą ser 
ee niejednego grawera, jest pragnie 
nie tworzenia czarodziejskich obraz 
ków, mających „obieg w kraju i  za­
granicą", o tern nie należy wątpić. 
Nie trzeba więc dziwić się zbytnio, 
źe człowiek tak zdecydowany, jak p. 
Ernest, był również trapiony przez 
tę tęsknotę. Ciekawe jest jednak, 
że najważniejszy impuls w tym kie­
runku poddał mu właśnie pewien 

dozorca więzienny.
I nie tylko był on duchowym in­

spiratorem biednego więźnia, ale 
dostarczył mu aparatu fotograficz­
nego, prawdziwych banknotów, ja­
ko modeli i, co najważniejsze, auten 
tycznego banknotowego papieru, u- 
źywanego przez bank angielski do 
wyrobu jego ślicznych funtów.

Tenże sam dozorca przyjął na 
siebie również rolę dyrektora admi 
nistraeyjnego i wymienił sfabrykor 
wane w celi więziennej 600 sztuk 
jednofuntowych banknotów na praw 
dziwę. Ale jako człowiek wolny i 
uczciwy orżnął w  końcu złodzieja i 
niewolnika i dał mu za jego pracę, 
połączoną z tak wielkiem ryzykiem 

zaledwie 75 funtów.
Z tym zakładowym kapitałem 

Ernest Everett po wypuszczeniu go 
z tak miłego więzienia otwiera w 
Londynie zakład grawerski. Nie

Eo to, rozumie się, by sporządzać ta 
Iiczki na drzwi lub ryć fantastycz­

ne herby i inicjały na łyżkach czy 
widelcach. Pociągają go trudniejsze 
zadania. Ale razu pewnego fałszuje 
czek na 450 funtów i wpada.

Posyłają go zno wu do owego wię 
zienia, w którem zajmował się wy­
robem jednofuntówek.

— Dzień dobry panu, panie do­
zorco. Jestem z zawodu grawer i po 
proszę o dostarczenie mi narzędzi, 
bo nie jestem próżniakiem i darmo­
zjadem i nie lubię się nudzić.

W odpowiedzi na to piękne wy­
znanie, dozorca łypnął ślipiem, wy­
szedł i niezadługo przyniósł dwa 
zwyczajne druciki.
>

Ogród„Loearno"I
w ydaje codzienn ie:' 1

odg. 10—12śn adaniapo 2 zł. I  
od godz. 12 — 4 p. obiady 4 

z 3 dań — 2 zł. I  
z 4 dań — 3 zł.

Piwo, kawa, herbata pod- f  
± — czas obiadu 40 gr — |

— Co ja mam temi żelaznemi 
patykami robić?

— Rób fałszywe banknoty, albo 
lepiej skarpetki.

„I robiłem, powiada p. Ernest, 
robiłem bite 7 lat. I teraz tak niena­
widzę tej części garderoby, źe za 
każdym razem, jak je mam wciągać 
na nogi,

zamykam z obrzydzeniem oczy.
Wreszcie po zrobieniu przez p. 

Ernesta tylu par pończoch i skar­
petek, że możnaby było obdzielić nie­
mi wszystkie bosonóżki na świeeie, 
wypuszczonoi go na wolność.

Zapewnia on, iż narazie nosi się 
z myślą porzucenia zawodu grawer 
skiego i pragnie zajęcia się kompo­
zycją. Skomponował bowiem piosen 
kę, którą śpiewał cały kryminał.

Czem jest wobec działalności p. 
Ernesta praca jakiegoś uczonego 
badacza, który w ciszy i spokoju 
oddaje się swej robocie, nie mając 
nad sobą ani strażników, ani rewi­
dentów, ani bacznego oka „judasza"

Szkoda, że ludzie uczciwi nie 
posiadają genjalnych zdolności, 
t. zw. łotrów, jakże wspaniałem by­
łoby życie.

KąpieJ szofera w musztardzie.
O sobliw a k a ta s tro fa  sam ochodow a

W Poznaniu istnieje przy ul. Ko 
ziej fabryka musztardy, pracująca 
głównie dla zaopatrywania w mu­
sztardę

miasta Łodzi.
Co kilka dni wyjeżdża ciężko ob­

ładowany musztardą ford ciężarowy 
i  wywozi ostro smaczny produkt do 
polskiego Manezesteru.

Również wczoraj popołudniu wy 
ruszył ford wspomnianej fabryki 
do Łodzi. Przy kierownicy zasiadł 
33-letni szofer Stanisław Kowalew­
ski; wóz przykryto wobec ulewy, 
płachtą nieprzemakalną, a na sło­
jach, wiadrach i beczkach, pod sa­
mą płachtą, umieścił się towarzy­
szący transportowi 27-letni robot­
nik Bronisław Przybysz, zamiesz- 
knłyjprzy Wierzbięcicack 11.

W pobliżu Swarzędza ford nat­
knął się na wielkiego „Essexa“ który

potrącił forda
i rzucił nim tak silnie, iż ten wpadł 
do rowu. Naczynia prozbijały się, a

musztarda rozprysnęła się na wszy­
stkie strony.

Kierowca forda Kowalewski od­
niósł lekkie okaleczenia pod koła-' 
nem, zaś towarzysz jego Przybysz, 
znalazł się w rozpaczliwem położe­
niu, przyciśnięty płachtą i wtłoczo­
ny między beczki. Na ratunek przy­
wołano pogotowie lekarskie. Lekarz 
i pracotvnicy pogotowia mieli nie­
łatwe zadanie by nieszczęsnego wy­
dobyć. Po mozolnej pracy wydobyto 
go jednak ociekającego

grubą posoką musztardy;
poza tern nieprzyjemnem osmarowa 
niem musztardą p. Przybyszowi nie 
wydarzyło się nie groźnego, odniósł
tylko kilka zadraśnięć skóry i lek­
kich potłuczeń.
' Obydwu rozbitków przewiezio­

no do lecznicy miejskiej, skąd ich po 
opatrunku odstawiono do domów. 
Winowajca kierowca nieznanego 
„Essexa“ zbiegł nie troszcząc się o 
ofiarę swej karygodnej nieuwagi.

Sprzedał swe więzienie
Nie pozbawione hum oru zdarzenie 

opowiadają pisma niemieckie.
Żandarm zaaresztował w Frankonji 

jakiegoś włóczęgę i w braku więzienia 
w najbliższej miejscowości, zamknął 
go w pustym domu.

Włóczęga przeczekał spokojnie do 
wieczora, poczem otworzył zakratowa­
ne okno, poprosił przechodzącego wła­
śnie kmiotka o wypuszczenie go, wy­

jaśniając, że został przez omyłkę zam­
knięty w mieszkaniu przez żonę.

Następnie między oswobodzonym a 
oswobodzieiełem wywiązała się rozmo­
wa, w k tórej włóczęga wyraził zamiar 
sprzedania domu za 1000 marek. Po­
nieważ chłop m iał przy sobie tylko 300 
marek, „właściciel" przy ją ł je jako za­
datek, poezem naturalnie ulotnił się, 
jak  kamfora.

Pala ie§rś © kteisiutacii.
Znakomita artystka jest wielką zwo 

lenniczką drogich kamieni, zwłaszcza 
niektóre z nich cieszą się jej specjalną 
sympatją. W jednym z pism francus­
kich pisze ona:

„Dziwna m agja tkwi w drogich ka­
mieniach. W szmaragdzie czy w sza­
firze, w rubinie, czy w djameneie jest 
zaklęta część duszy świata. Była tak  
już od najwcześniejszych czasów ludz­
kości. Już starożytni przypisywali nad 
zmysłową moc pięknym kamieniom, 
które noszono jako talizmany i am u­

lety. Wierzono więc że djament, n a j­
twardszy ze wszystkich drogich kamie 
ni, posiada podobna, władzę, co lampa 
Alladyna. J a  osobiście jestem głęboko 
przekonana, że klejnoty, posiadają ja ­
kieś mistyczne właściwości. Mam wie 
lą pięknych kamieni, a każdy z nich 
wprowadza mnie w inne usposobienie. 
Przypuszczam, iż pochodzi to stąd, że 
całe wieki przesądów, drzemiących w 
ludzkiej krwi, splotły się tak  ściśle z 
noszeniem klejnotów".

W laki sposób liolendrzy zdobyli rekord 
wytwarzania produktów mlecznych.

Prawodawstwo holenderskie w ro 
zumnej dbałości o podniesienie produk 
cji mlecznej, jako jednego z głównych 
źródeł zarówno zdrowia, jak i bogac­
twa kraju, otoczyło produkcję mleka i 
jego przetworów specjalną opieką 
państwa. K ontrola nabiału należy — 
tak samo jak zresztą ze względów hy 
gjeny kontrola ehleba, cukru, mąki — 
do państwowych pracowni rejono­
wych. Od roku 1925 normuje specjalne, 
surowo przestrzegane rozporządzenie 
prawne wartość nilowa. Krowy muszą 
być zdrowe, przyezom państwo ponosi 
część straty  m aterjaluej za zabite cho 
re sztuki, przeważnie gruźlicze. Zdro­
we też muszą być osoby dojące, obory 
muszą, być utrzymywane w idealnym 
porządku i czystości, co kontrolują 
częste, bardzo szczegółowe i sumienne 
komisje rewizyjne. Mleko musi być od 
powiednio utrzymywane i w odpowied

Str, 5.

Z Zawiercia.
(z) Posiedzenie powiatowej kom isji 

rolnej adbyło się onegdaj przy udziale 
insp*ktora rolnego z urzędu wojewódz 
kiegfc p. Karasińskiego i ins^Sktora 
.wojewódzkiego towarzystwa os^*niza- 
cyj i kółek rolniczych p. Pisazffiswskię 
go. Załatwiono szereg bieżących »v>raw, 
związanych z podniesieniom rolnictwa 
m. i. sprawę zbiornicy m leka w Za­
wierciu, która od dłuższego czasu jest 
omawianą, a obecnie weszła w stadjum 
ostatecznej realizacji.

Pozatem uchwalono wystąpić do pań 
stwowego banku rolnego o przyznawa­
nie długoterminowych pożyczek dla’ 
komasująeych się wsi, uchwalono u- 
rządzić w najbliższym czasie 5 poka­
zów bydła a  mianowicie w dniu 30 
bm. we Włodowicach, w dniu 2 lipea w 
Niegowonicach, w dniu 2 lipca w Sie­
wierzu, w dniu 3 lipca w Koziegło­
wach i w dniu 4 lipca w Żarkach.

Na pokazach tych za najlepsze, u- 
znane przez komisję kw afilikacyjną 
sztuki bydła, będą wypłacane nagrody 
pieniężne.

(z) Lustracja gmin. Onegdaj doko­
nana została przez starostę zawierckie 
go St. Konopackiego lustracja gminy 
Niagowa, dzisia^zaś p. starosta lustru; 
je gminę Koziegłówki.

(z) Poświęcenie sztandaru stowarzy­
szenia młodzieży żeńskiej w Koziegło. 
waeh odbyło się w niedzielę, dn. 1 b. 
m. W  uroczystości tej b ra ły  udział de­
legacje miejscowych i okolicznych sto 
warzyszeń, miejscowa ludność i wielu 
zaproszonych gości.

Po uroczystości odbyło się skromne 
śniadanie, w czasie którego wygłoszo­
no szereg okolicznościowych ijrzemó- 
wień na zakończenie zaś odbyła się a- 
kademja.

(z) Bojowe strzelanie w dniach od 
10 do 14 hm. na terenach wsi Brudzowi 
ce (gm. Mierzęcice), urządza 3 pułk u-s 
łanów z Tarnowskich Gór. W  związku’ 
z tem ruch cywilny na obszarze obję­
tym  strzelnicą zostania na ten czas 
zamkniętym t. zn., że wszelka kom uni­
kacja kołowa i piesza w obrębie zaję­
tego terenu jest w  tym  czasie wzbro­
nioną.

(z) B epertuar kio. Kino „Stella" — 
W  obliczu śmierci z Patem  i Patacho< 
nem. Kino „Apollo" — Szympans — 
widmo.

nio czystych, hermo: yczuych naczy­
niach dostarczane spożywcom. Poza­
tem rozwija urząd zdrowia odpowir-d 
nią propagaddę. uświadam iającą lud­
ność wiejską o konieczności zachowy­
wania przepisów zdrowotuych przy 
produkcji nabiałowej, a to w podwój­
nym własnyni jej m ieresie: san itar­
nym i  ekonomicznym. Do szerzenia 
oświaty w tym  kierunku przyczynia 
się zarówno państwo, jak organizacje 
rolnicze i handlowe.

Trudną była z początku walka z za 
fałszowywaniem m asła m argaryną, 
której kraj ten, rozporządzający ol- 
brzyiniemi ilościami Tłuszczów roślin­
nych z koionij, jest czołowym produ­
centem. Opieka państwu i ścisła kontro 
la  stopniowo jednak tak um iała pod ­
nieść jakość produkowanego masła, że 
dzisiaj H olandia pobiją rekord między 
narodowy na tem polu

Z Olkusza.
(ol) Poświęcenie ośrodka zdrowia.

Onegdaj odbyło się uroczyste poświęce­
nie ośrodka zdrowia pod Czarną Górą, 
wybudowanego przez tow. przeciwgru­
źlicze w Olkuszu.

Poświęcenia dokonał w obecności de 
legata departam entu sanitarnego w 
Warszawie, dra Tubjasza, przedstawi­
cieli miejscowych organizacyj, lekarzy
1 t. p„ miejseowry proboszcz ks. Frelek.

Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili ks. Frelek, starosta Stamirow- 
ski. dr. Łapiński i p. Witczyńka.

Budynek przeznaczony pierwotnie 
na przychodnię przeciwgruźliczą, a o- 
becnie zamieniony na ośrodek zdrowia, 
powstał z ofiar sejm iku olkuskiego, 
m agistratu  m. Olkusza, P. K. Ch. i  miej 
scowego społeczeństwa, przy poparciu 
finansowem rządu, kosztem 43 tys. zł. 
Obecnie jest on wyposażony we wszyst 
kie potrzebno urządzenia i z dniem
2 b. m. oddany do nżytku publicznego.

Uroczystość zakończono wspólną fo­
tograf ją,

(oi) Nieszczęśliwy wypadek i dziw­
ne postępowanie sióstr miłosierdzia.
Onegdaj spadł ze słupa telegraficzne­
go przy ul. Kościuszki, m onter Ludwik 
Kiełkowiez z Gotkowic, gm. Sułoszowa, 
Doznał on ciężkich uszkodzeń ciała i  
głowy. Ponieważ wypadek m iał miejsce 
niedaleko szpitala, policja zwróciła się 
uo szpitala o nosze. Jedna z szarytek 
zapytała policjantów o zezwolenie le­
karza, bez którego noszy dać nie wolno. 
Ponieważ zezwolenia nie było i nie by­
ło też czasu szukać lekarza, aby zezwo 
lenie uzyskać, jęczącego z bólu zanie­
siono na rękach do szpitala.

Jest to nie pierwszy wypadek tego 
rodzaju zachowania się sióstr miłosier 
dzia ze szpitala olkuskiego, na które 
chorzy stale narzekają.

(o!) Echa obrabowania kasy w Wol­
bromia. Dochodzenie w sprawie włama 
nia do kasy fabrycznej trwa. Ja k  skon 
stalowano, skradziona suma z kasy wy 
nosi znacznie więcej, aniżeli 30 tys. 
Jest przypuszczenie, że „robotę" wyko 
nali kasiarze warszawscy.

poszukiwani zaraz!
Sfłoszsnla osobista rano

B Ę D /IN , telef. 6-55.
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K U C H  W Y D A W N I C Z Y .
Przeciw  P ropagandzie  K o ry ta rzo ­

wej  (Praea zbiorowa pod redakcją Jó ­
zefa Borowika,), T oruń  1830, str. 163 
VII, Skład główny Gebethner i W olff 
w W arszaw ie, cena egzempl. 10 zł.

W  tych dniach ukazał sic nakładem 
Insty tu tu  Bałtyckiego w Toruniu, ob­
szerny tom p. t. „Przeciw Propagandzie 
Korytarzowej", jako praca zbiorowa 
9 autorów pod redakcją p. J. Borowi­
ka, Dyrektora Insty tutu . Tom ten s ta ­
nowi cześć drugą wykładów wygłoszo­
nych w styczniu b. r. na K ursie Aka­
demickim dla Publicystów i Dzienni­
karzy w Toruniu i zawiera na wstępie 
przemówienie p. H. S trassburgera p. t. 
„Nauka, polityka i p rasa“, ujmujące w 
tych 3 zasadniczych punktach sprawę 
obrony naszego dostępu do morza. Na 
dalszą treść tomu składają sie cenne 
prace profesorów J. Kostrzewskiego, 
A. Fischera i M. Rudnickiego, odpiera­
jące na podstawie źródłowych argu­
mentów z dziedziny prohistorji, języ­
koznawstwa i e tnografji bezpodstawne 
pretensje Niemców w sprawie przyna­
leżności Pomorza. W dalszym ciągu 
znajdujem y ogromnie ciekawe referaty  
pp. K. Smogorzewskiego, E. Rueckera, 
T. Marskiego i T. Sierowskiego, oma­
wiające szczegółowo organizacje prasy 
i  działalność iustytutów  naukowych w 
Niemczech na terenie propagandowym 
W uzupełnieniu wspomnianego tomu 
umieszczony jest obszerny spis nie­
mieckich czasopism politycznych P rus 
.Wschodnich i Woje w. Pomorskiego.

„Przeciw Propagandzie K orytarzo­
wej" jest niewątpliwie cennym pod­
ręcznikiem dla wszystkich in teresują­
cych się zagadnieniem obrony Pomo­
rza.

W iadomości rolnicze
L itera tu ra drobiarska na wystawie 

w Londynie.
W  pawilonie polskim na światowej 

.wystawie drobiu w Londynie bodzie 
zorganizowany dział piśmiennictwa 
polskiego w zakresie drobiarstwa. Cen 
tra lny  komitet hodowli drobiu groma­
dzi w tym celu odpowlcduie m aterjały. 
Można mieć nadzieje, iż dział ten bę­
dzie dość obfity, ostatnie bowiem lata  
przysporzyły w tej dziedzinie m aterja 
łu.

10-cio tygodniowy kurs przeszkole­
nia kierowników mleczarni.

W ydział spółdzielczości centralnego 
towarzystwa organizacyj i kółek rolni 
czych podaje do wiadomości, iż następ 
ny kurs mleczarski w Liskowie dla- 
przeszkolenia kierowników mleczarni 
rozpocznie sie dnia 15 września 1930 
roku.

Opłata za naukę wraz z utrzymaniem 
i mieszkaniem w internacie przez cały 
czas trw ania kursu (10 tygodni) wyno 
si 250 złotych, z których 150 zł. zgóry, 
resztą po 50 zł., w 2 ratach miesięcz­
nych oraz wpisowe w sumie 10 zł.jedno 
razowo.

Kandydaci zgłaszający się na kurs 
muszą sie wykazać świadectwami: od by 
tej służby wojskowej (wzglądnie zwoi 
nienie),'ukończenia szkoły powszech­
nej (w zakresie 7 oddziałów), eonaj 
mniej 2-letniem kierownictwem mle­
czarni, świadectwem moralności, wy- 
stawionem przez miejscowego probosz 
cza, lub urząd gminy, oraz świadec­
twem lekarskim, stwierdza,jącezn stan 
zdrowia kandydata. Wyżej wymienio 
ne świadectwa -w oryginale lub uwie­
rzytelnionych odpisach wraz z m etryką 
urodzenia i podaniem należy składać 
do wydziału spółdzielczości centralne­
go towarzystwa organizacyj i kółek roi 
niczych w Warszawie, ul. Kopernika 
30 za pośrednictwem oddziała związku 
rewizyjnego do którego spółdzielnia na 
leży, najpóźniej do dnia 1 sierpnia 
1930 roku.

W podaniu należy wymienić datą i 
miejsce urodzenia, życiorys oraz dokła 
dny adres pocztowy. Zakwalifikowani 
kandydaci będą zawiadomieni o przy 
jeeiu na kurs przed 1 września 1330 r\

Przybywający na kurs winni przy­
wieźć ze sobą pościel, siennik, ubranie 
do pracy, 2 białe fartuchy z rękawami 
oraz trepy na drewnianych podesz­
wach.

iiK'i.i ■s.Njfli

RsJCZeS KcłS ZyW£2, pensjonat
„ Z A C I S Z E ”

położony w przepięknej dolinie 
Nickulinki z wszech stron otoczo­
ny m a lo w n ic z e m  krajobrazem gór 

i lasów szpilkowych.
K uchnia .pierwszorzędna, h s s n  kąpielowy 

bibijoteks, radjo , gry towarzyskie. 
Pokoje z całodziennem utrzyma­
łe m . Pensjonat chrzesciańskL 

Zęłoszenia: S. Sioiow a Katowice 3 maja 11

Wydawca: Helena Monsiorska

Pierwszorzędna zamachy bombowe
po cenach najniższych.

Zycie -.icze.

Jak donoszą dzienniki nowojor­
skie, wpadł w ręce policji w Chica-

fo niezwykły egzemplarz. Francuz 
Tńllips, wysłużony żołnierz i kil­

kakrotnie karany kryminalista, zo 
stał pochwycony w chwili zapalania 
lontu przy bombie, podłożonej w 
bramie pewnego klubu nocnego. 
Przy aresztowanym znaleziono „pro 
spekty” handlowe z nadpisem: 
„Pierwszorzędne zamachy bombo­
we po cenach najniższych”. Phillips 
przyznał się, że przybył specjalnie 
na wezwanie pewnej bandy, aby 
jej służyć swem doświadczeniem, 
jako specjalista w materjałach wy­
buchowych. Posiadanie takiej spe­
cjalności zapowiadało nader korzyst

ne zyski.
Aresztowany opowiadał, że ruch 

„w interesie” miał być duży, gdyż 
za zwykłą bombę żądał 150 dolarów, 
za sprawy więcej skomplikowane, 
stosownie do interesu, nagroda wy 
nosiła do 5 0 0  dolarów.

Nieudana bomba w klubie, była 
już trzeciem zamówieniem w jed­
nym tygodniu, a Phillips, po zaare­
sztowaniu, biadał gorzko nad swoim 
losem, głównie z tego powodu, że 
miał właśnie tyle nęcących própozy 
cyj i zamówień od kilku band zło­
dziejskich, cieszących się na rynku 
handlowym w Chicago poważaniem 
z powodu wypłacalności za poczy­
nione zamówienia.

lory znoszą czerwone, niebieskie
I czarne jajka.

W ynalazek angielskiego C h em ik a .

Dotychczas kolorowe jajka widy­
waliśmy tylko na Wielkanoc w po 
staci „pisanek”, w najbliższej zaś 
-przyszłości kury mają znosić odra­
za jajka w różnych barwach, a po 
dobno kury pana Helliota, chemika 
angielskiego, wyhodowane wT labo­
ratorium, już go obdarzają jajkami 
najpiękniejszej barwy, zielonej lub 
błękitnej.

Zaczęło się od czarnych jaj, któ 
re zupełnie samorzutnie poczęły zno 
sić kaczki w wylęgarni Helliota.

Chemik postanowił zbadać ten 
fenomen i doszedł do przekonania 
iż fenomen ten wydarzył się dla te­
go, ponieważ kaczki jadły poprzed 
nio w większej ilości żołędzie.

Kwas zawarty w żołędziach w po

łączeniu z żelazem skorupki jaja dał 
tę czarną barwę.

Pan Helliot zaczął robić różne 
próby z domieszką do pokarmu dla 
kur i w ten sposób osiąga jaja w do 
wolnym kolorze.

O ile wynalazek ten rozpowsze­
chni się, to kelner podając jajka 
pytać się będzie:

— A  jajka w jakim kolorze!
Panie dobierać będą przy śniada 

niu barwy jajek stosownie do kolo 
ru swych oczu, cery, włosów.

.Do żałoby stosowne będą tylko 
jajka o czarnej skorupce.

Patrjotyczne uczucia kury będą 
manifestowały przez znoszenie jaj 
o barwach narodowych.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Teł. 7-65.

DZIŚ! DZIŚ!
W yświetla wielki film sensacyjny p. t.

„Potwór z San Sillos”
W roli główne): JAN MARKO.

LICYTACJA.
W czwartek dnia 5 czerwca r. b. o goaz. 11-tej przedpołudniem, sprze­

dawać bądą w moim biurze w Katowicach ul. Gliwicka 9. I I  p. w sprawie 
spornej

CA 15 TON OWSA 
zamagazynowanego na składnicy p. K. Langera, w Sosnowcu ul. Wspólna 16, 
najwięcej dającemu za gotówkę.

FELIK S CICHOCKI
Zaprzysiężony znawca.

Sądowy i Izby Handlowej w Katowicach 
___________ul. Gliwicka 9. I I  p. tel. 2213._____

DROBNE OGŁOSZENIA

Kupno 1 tprzedaż.

SPRZEDAM dom drewniany z szopą 
chlewem i placem 25 prętów. Cena 
7.500 zł. w Dąbrowie Górniczej, ulica
Kopernika 16-b. Tatarczuch. ___
SPRZEDAM tanio plac 24 prę ty  lub 107 
z nową oficynką. Sosnowiec, Grabowa 9 
OKAZYJNIE harmonjq pedałową, 
skrzypce sprzedam tanio. Sosnowiec, 
Prez. Mościckiego 14.
DWA powozy i dwie bryczki do sprze 
dania, Będzin, W arpienna 26. Zakład 
lakierniczy. Malewskiego, tel. 7.95.

POSADY i PRACE

POTRZEBNY subjekt fryzjerski od 
zaraz. Będzin, Podwale 1, Frenkiel. 
UWAGA KANDYDACI NA KIEROW ­
CÓW . SAMOCHODOWYCH! Kursy 
Inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne war­
sztaty. Nawe sześciocylindrowe samo­
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, Warszaw 
ska 22. Zawiercie, 3-go M aja 21. Bielsko 
Biała. Nad Niwką 52.
POTRZEBNA zdolna ondulatorka do 
zakładu fryzjerskiego. Dąbrowa, Sobie- 
skiego 17. Opielak.
PRZYJM Ę pracownika na pomoc. Za­
kład fryzjerski Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 34, W. Morak.

KUCHARKA zdolna potrzebna do re 
stauracji. Wiadomość: W arszawska nr. 
10, Sosnowiec. Cuglewski. 
POTRZEBNY chłopiec na praktykę. 
Whtrszawska 14. Koss.
PANNA do piekarni potrzeona zaraz. 
Peueker, Sosnowiec, Piłsudskiego 25. 
POSZUKUJE pracy stróżostwa, znam 
roboty: m urarską i ciesielską. Wiado­
mość w „Expresie Zagłębia". So-
snowiec.______  ________
POTRZEBNY chłopiec do rozwożenia 
pieczywa. Wiadomość: Sosnowiec, Ja-
na Nr. 24.__________________________
POTRZEBNY uczeń na praktykę fry 
zjerską. Sosnowiec - Pogoń, F loriańska 
Nr. 33. Korbela.
DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kur
sy Szoferów Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjm u­
ją  zapisy na nowy K urs Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda na wozach nieograniezoua. 
K urs obniżony 20 proc., p łatny w ra-
tach. ____ _______________
AGENCI zdolni i wymowni zarobić 
mogą 15 — 20 zł. dziennie przy łatwej 
sprzedaży. Zgłaszać się: Sosnowiec, Tar 
gowa 9 w podwórzu, pierwsza sień na 
prawo, 4 piętro, Sobel.

J L O K  A L E
DO wynajęcia mieszkanio duże słone 
czne, pojedyńcze. Sosnowiec, ul. Rud­
na Nr. 21.

O S E Ł K A

Warszawa doi. 8,88‘/s 
Nowy iore 8,989 
Londyn 45 82 
Paryż 3-1.9 7,
Wiedeń !2 ,79 
Praga 26,4-t1/*
Wiochy 46.72 
Szwajcar ;. ' 2. ‘5 
Berlin 212,79
Doi. Warsz pi. obr. 8. 8‘/j 
5% Poz. Konwersacyjna a§,00 
4°/jPoi. Inwestycyjna 107,—
1 ł/,*A Ziem sk. Krerh t  5 .— 

Tendencja niejednolita

3.6.

Warszawa. 3.6
Banie Dyskontów v i i6,60 
Bank Polski 170,00—170,50 
Bank Zachodni 75,—
Bank spoi. zarobk. 72,50 
Lilpop 27,50 
Norblln 60,CO 
Ostrowieckie 86,25 
Rudzki 18,00-18,50 
Starachowice 19.— 

Tendencja niejednolita

ZAKŁADY W APIENNE
„WULKAN”
dostarczają wapno palone z pie 
ców hoffmanowskich w bryłach 
o dużej wydajności w ładunkach 
wagonowych oraz furmankami lo­
co budowa w Zagłębiu Dąbrow- 
skiempo cenach konkurencyjnych. 
Wszełkioh informaeyj udziela biuro 
w Będzinie, Sielecka 17, tel. 5-95

Ha życzenie w ysył tmy dogodne oferty.

Y
POTRZEBNY pokój w Będzinie, lob 
Sosnowcu, tylko w śródmieściu, z od­
dzieliłem wejściem. Zgłoszenia: Spół­
dzielnia Rolniczo - Handlowa, Będzin, 
teł. 6-55.

M Ś jf Zgubione dokumenty § p v l

OLENDER Franciszek zgubił dowód 
osobisty z fotograf ją, wydany _ przez 
gm. Klimontów, książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
NOWAK Mieczysław zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez starostwo będziń- 
skie.
HERMAN Szlama zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. w So-
snow cu.__________  __ _ _
KLEIN E Fiszel zgubił dowód osobi-
sty wydany w Sosnowcu. ______
KULIŃSKI Mieczysław zgubił dowód 
osobisty wydany przez dyrekcję radom-
ską. ________
JARZĄBEK P io tr zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Wie-
luń . _____ ____________________
ZABIEGAŁA Józef zgubił legitymację 
zasiłkową 5496/30 wydaną, przez Fun-
dusz w Sosnowcu.________________ ___
SKIBA Antoni zgubił książeczkę ka- 
sy chorych wydaną w Sosnowcu. 
SKOWRON M arjan zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. So­
snowiec, dowód osobisty wydany w 
Sosnowcu i legitymację zasiłkową. 
ZAGINĘŁA legitym acja służbowa na 
imię P rak tykan ta Kontroli Skarbowej 
Feliksa Babiarza. Łaskawego znalazcę 
uprasza się o dostarczenie w/g adresu: 
Sosnowiec, Piłsudskiego 42.

o O 7 w F

UNIEWAŻNIAM weksel na 140 zł. wy­
stawiony du. 16.4. na zlecenie Wszędy- 
była Piotra.
ZA długi i wszelkie zobowiązania żo­
ny mej Reginy nie odpowiadam i pła­
cił nie będę. Roman Gęborek, Zagórze,
Kościelna 11. ______________________
KAWALER, la t 50, Maszynista kolejo 
wy, chciałby tą  drogą w celu towarzy 
skini poznać Wdowę, la t 35 — 40, przy 
stojną, inteligentną i samotną. Cel 
m atrym onialny niewykluczony. Foto­
grafia  mile widzianą, za zwrot ręczę 
słowem honoru. Zgłoszenia do \dm ini
stracji „Expresu" pod A. G._______
OGRÓD, również letnie mieszkanie, do 
wydzierżawienia. Obejrzeć można w 
niedzielę. Ujejsce (przy fabryce) stacja
Ząbkowice. ___________ _ _ _ _ _ _ _ _
AGNIESZCE Pałygowej skradziono 
weksle in blanco na sumę zł. 3000 z 
podpisem Stanisław Roszewski, tako-
we unieważnia się. _______________
JASNOWIDZ ckirom anta jedyny w 
Polsce mówi imię, nazwisko, przeszłość 
i przyszłość, określa charakter z listów 
i fotografji. P rzy jm uje cały dzień. So­
snowiec, Czysta 9, lewa oficyna, I I  p. 
Mistrz Gordoni.

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1 tel. 4-94


